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Liaty należy frankować. — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
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10* .

Cany ogtoszaA i
Za 1 m i  mflhaatr. (Ofa cm. n e r j w zwykłych o|łosiMlacb 
gr. aa. w naSasłaswe i w aei c Jfach  a r . aą, w kroalca, r»p«w 
tuar, dział fozpodarczy, paikl w tekicM w  rt, pod nagłów­
kiem na plarwuaj itroale ał. 1*—.  Tabaiarycme o I I  pi drw* 
tej. Za Jedao *< >wo w droohj.cn ogłoizeniach gr. W, kupne 
i iprzedat iłowo g r. I I ,  mzirymonlzlne, *óre*pondeiićJ« 
prywatne iłowe | S ,  J lo  goaaukujązych pracy gr. ■. 
Z laitnatantcm  miejsc W pre. Zagraniczne o M prc. drolei.

£ i n f .
W  Londynie toczą się w tej chwili 

rozmowy między przedstawicielami 
rządu angielskiego a reprezentantami 
nowego państwa czy raczej państwa z 
nowym szyldem. Eire.

Bo rozegrał się wprawdzie mało gło* 
śny ale jednak wypadek, który przyj 
szły dziejopis wspomni jako jeden z 
najważniejszych w historii X IX  wieku.

Oto weszła w życie nowa konstytu* 
cja irlandzka, która postanawia ni 
mniej ni więcej tylko to, że „teryto* 
riiun narodowe nowego państwa irlan* 
dzkiego składa się z całej wyspy Ir* 
landii, jej wysp oraz wód terytorial* 
nych“. Państwo irlandzkie zyskuje no* 
we miano: Eire. Najważniejsze zaś. że 
w tej konstytucji, tworzącej republikę 
irlandzką, nie wspomin i s., ani jed* 
nym słowem o królu angielskim jako
0 najwyższym łączniku British Empi* 
re.

Położenie geograficzne Irlandii spra 
wia, że los jej obchodzi w najwyższym 
stopniu Anglię. Oto przyczyna bez* 
względnej i konsekw. ntnej walki An* 
glii z dążeniami narodowymi Irlandii. 
Bo gdyby ta wyspa stała się terenem 
wpływów jakiejś potencji wrogiej An* 
gili, to samo istnienie narodu angiel* 
skiego jest zagrożone a wskutek tego 

światowe imperium.
Mimo tego wielkiego i pełnego dla 

Anglii znaczenia wydarzenia, Londyn 
zachował zdumiewający spokój. Lon* 
dyn pogodził się z faktem dokona* 
nym, wiedząc, że wszelkie protesty by* 
łybv bezcelowe i wywołałyby niechęt* 
ne dla Anglii komentarze w całym 
świerie. Dał dowód swojego najdalej 
^osuniętego liberalizmu, wiedząc, ze 
Irlandia nie jest tak znowu skłonna do 
przecięcia wszelkich nici, wiążących ją 
z Imperium.

i iowodem tego są rozmowy, które 
z rządem angielskim wiedzie w tej 
chwili stary wódz iilandzki de Valera.

Gdy mowa o Eire, musi się obok te* 
go umieścić słowo de Valera. Na wid* 
nokręgu powojennej Europy widnieje 
kilka gwiazd politycznych pierwszo* 
rzędnej Wielkości. W śród nich pię* 
knym blaskiem świeci nazwisko o Lec* 
nfgo prezydenta Irlandii. W  chwili, 
kiedy nowa konstytucja irlandzka pro 
klamuje niepodległość Irlandii, kiedy 
'v imieniu Eire domaga sie już nie tyl* 
ko zupełnej niezależności od korony 
brytyjskiej, ale i północnej części wv* 
SPY, wiernego dotąd Anglii Ulsteru, 
nazwiśko de Valery znalazło się na u* 
stach całej politycznej Europy.

Nie bał się nigdy nikogo i niczego. 
p£ zez całe dziesiątki lat ryzykując co 

^ C*e- Wychowany w twardej 
szkole ucisku i niedostatku, wstąpił w 
szranki o ojczyznę jako człowiek za* 
hartowany, wiedzący czego chce i do 
czeRo dąży.

dzisiaj spoglądać może z dumą na 
rozkwit „zielonej wyspy", która za je* 

~vcia i dzięki jtgo wysiłkom stała 
dolnym | niepodległym państwem.

1 t ^ C- ^ a êra I65*1 politykiem mądrym 
d r a  fZWym i dla tego nie pragnie zbyt 
£e nj Znego zerwania z Anglią. Wie,

m°że ryzykować podstaw eko* 
Irlandii. Anglia jest ideał* 

V ? tynkiem zbytu, jest blisko i płaci 
n j',epf Ze ceny- W ie o tym tez Londyn 
i _ a Przyjmuje spokojnie rewolu* 
cymę postanowi«nia nowej konstytu* 
cji irlandzkiej.

Owoctm rozmów londyńskich bę* 
« t e  jakiś kompromis albowiem Vale*
•ł i< : politykiem pracującym nie dla

Protest W łochów  przeciw nadaniu
n a g ro d y p o k o jo w e j N e g u so w i.

Rzym, 25. 1. (F A T ). „Fopolo dTta* 
ha" występuje przeciw projektowi na* 
dania nagrody pokojowej byłemu ne* 
gusowi, przypominając, że fundator 
nagrody był wynalazcą dynamitu, oraz 
że cale życie poświęcił pracom nad 
materiałami wybuchowymi. — Nobel 
zmarł we Włoszech i jakby nękany 
wyrzutami sumienia, zapisał swój wiel* 
ki majątek na cele naukowe, literackie 
i pokojowe.

Należy też przypomnieć, że testa* 
menr Nobla przyznawał nagrodę po* 
kujową temu, kto działa w kierunku 
zniesienia armii. To też myśl nadania 
nagi ody eks * negusowi — kończy 
dziennik — jest okrutna i szydercza 
przede wszystkim w stosunku do sa* 
mego negusa, wynikałoby bowiem, że 
negus otrzymał nagrodę za to, że li* 
kw dewał własną armię.

Komuniści zam ordow ali b. agenta
so w ie ckie g o .

Paryż, 25. 1. (P A T ). „Liberte" oma* 
wia od paru dni bardzo szeroko spra* 
wę zamordowanego na terenie Szwaj* 
carii b. agenta kuminternu Ignacego 
Reissa. „Liberte" przytacza, że dwaj 
uczestnicy tego morderstwa, popełnio* 
nego pizez agentów G. U. P. na b. a* 
gencie Kominternu, na Ignacym Reis* 
sie, który ongiś odgrywał wybitną rolę 
w komunistycznej partii Polski i któ» 
ry listem otwartym zgłosił swoje wy* 
stąpienie z organizacji komintemow* 
skiej po egzekucji Tuhaczewskiego, 
byli urzędnikami sowieckiej organiza* 
cji t. zw. organizacji repatriacji obywa* 
teli rosyjskich. Obaj ci sprawcy za* 
bójstwa, którzy zostali aresztowani w 
Paryżu i mają być wydani władzom

szwajcarskim, jednakże inni współ* 
sprawcy tego zabójstwa, którzy prze* 
bywali również w Paryżu, zdołali z 
Paryża zbiec. Inni uczestnicy morder* 
stwa, mianowicie Niemka Gertruda 
SiKildbach oraz osobnik, używający 
nazwiska Rossi, który był szefem eki* 
py egzekucyjnej, mieli udać się z 
Francji do Hiszpanii i maja obecnie 
przebywać w Barcelonie. W  zakończę* 
niu „Liberte" podkreśla, że nieomal 
wszyscy uczestnicy morderstwa Reissa 
należeli w Paryżu do organizacji, zwa* 
nei „Związek przyjaciół oiczyzny so* 
wieckiej", która pozostawała pod nad* 
zorem kierowniczym czynników kom* 
internowskich.

Japonia skłonna do rokow ań
p o k o jo w yc h .

Tokio. 25. 1. (PA T). Deputowany 
Sziio zgłosił dziś pod adresem rządu 
szereg interpelacy.i: 1) Czy rząd nie za­
mierza utworzyć stanowiska generał* 
nego gubernatora w Chinach północ* 
nych? 2) Czy nie nnleży w różnych 
częściach Chin zainstalować garnizo­
nów japońskich, oraz zreformować 
w ejsk japońskich w Chinach na woj* 
ska kolonialne? 3) Czy rząd prowa* 
dził rokowania pokojowe z Chinami? !

Premier Konoye odpowiedział że 
rząd we właściwym czasie rozważy

sprawę politycznego ustroju Chin pół* 
t ocnych. Taponia od chwili wybuchu 
incydentu aż do 16. bm., t. j. do chwili 
(.publikowania komunikatu w sprawie 
podstaw polityki japońskiej wobec 
Chin stale żywiła nadzieję, iż Chiny 
zmienia swe stanowisko. Japonia bez­
pośrednio nie proponowała Chinom 
pokoju.

Minister spr. zagr. Hirota oświad­
czył, ze przyczyny obecnego konfliktu 
są bardzo głębokie. Co się tyczy sto* 
sunków z \V. Brytanią, to min Hiro*

III
J ó z e f  B ie n ia s z na łam ach „ G a z e t y  L w o w s k ie j”

Począwszy od 1 lutego b. r. rozpoczynamy w odcinku powieściowym 
naszego pisma druk najnowszej powieści polskiego Curwooda JO Z EFA  BIE* 
N1ASZA p, t

„ L E Ś W E  W Y G I “

Józef Bieniasz jest znanym już i cenionym w całej Polsce pisarzem, a je 
go dzieł*, jak „Edukacja Józia Barącza“, „Maturanci", „Korporanci ■*, „Duch 
Czarnohory" i in. cieszą się niebywałym powodzeniem.

Największy jedn ik rozgłos zdobył sobie autor cyklem powieści z życia 
zwierząt, z których dwiep. t. „W  puszczy nad Salatrukiem" i „Wilki wyją", 
zatwierdzone przez Min. W . R. i O. P< na lekturę szkolną, ukażą się nieba* 
wem w tłumaczeniu na język nicmierki.

Drukowana przez nas powieść „LEŚN E WYGI** jest trzecią z kolei po* 
wieścią animalistyczną.

chce forsować kompromis ze względu 
na militarną wagę jaką posiada dla 
niej Irlandia.

Dlatego Eire mimo zmienionego 
szyldu będzie korzystać dalej z dobro* 
dziejstw British Commonwealth of 
Nations L.

! doraźnego efektu ale na daleki dy* 
! stans. W ie on, ze zjednoczenie całej 

wyspy jest pracą na pokolenia i chce 
I ją budować na podstawie pomyślności 

ekonomicznej całej ludności a nie 
przez zerwanie kontaktu z Anglią po* 
grążyć kraj w nędzy. Anglia także ze*

ta nie wierzy, aby mocarstwo to, mo­
gło prowadzić krótkowzroczną ooliiy- 
kę na podstawie niefortunnych ;ncy* 
dentów

Rząd japoński był gotów na* 
wiązać rokował ia z b rządem nankiń- 
skim, jeśli ów rząd przysłałby delega­
cję cło rokowań pokojowych. Niemcy 
ofiarowały jedynie swe pośrednictwo. 
15 rząd nankiński nie skorzysta! z osta 
tniej nadarzającej się okazii i ilatego 
to dnia 19 b. m. rządy iaDońskj i nie* 
tniecki opublikowały komunikaty w 
tej sprawie Min. Hirota oświadczył, 
że zgłoszone za pośrednictwem Nie* 
miec yarunkj pokoju stanowią mini­
mum żądań japońskich i będą stano­
wiły podstawę dla wszelkich ewentu* 
alnych przyszłych rokowań

ZG O N  B. M IN . C Z E C H O W IC Z A .
Warszawa, 25. 1. (P A T ). W sobotę 

wieczorem zmarł w Warszawie b. mi* 
nister skarbu Gobriel Czechowicz.

Zgon nastąpił po dłuższej chorobie, 
na skutek komplikacji płucnych.

Pogrzeb ś. p. Gabriela Czechowicza 
odbędzie się we wtorek.

O godz. 11.50 odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne w kościele Ka* 
rola Boromeusza, po czvm nastąpi wy* 
prowadzenie zwłok ną cmentarz Po* 
wązkowski do grobów rodzinnych

C Z EC H O S Ł O W A C JA  PROSTUJE.
Praga, 25. 1. (P A 1 ). Urzędowo za* 

przeczają wiadomości, jakoby rząd cze 
chosłowacki zamierzał ustanowić swe* 
go agenta dyplomatycznego przy rzą* 
dzie gen. Franco. Rozważaną jest na* 
tom,r.st sprawa uzupełnienia czecho* 
słowackich władz konsularnych na te* 
rytorium, będącym pod władzą gen. 
Franco. Decyzje w tej sprawie jeszcze 
nie zapadły. Możliwe jest, że interesy 
gospodarcze nakażą z czasem powzię* 
cie szeregu zarządzeń, jednakże bez 
zmiany zasadniczego stanowiska, za* 
jętego przez Czechosłowację w spra* 
wie hiszpańskiej.

ZM IA N A  w  G A B IN EC IE BUŁ* 
GARSKIM .

Sofia, 25. 1. ( P A i ). W  łonie gabine* 
tu bułgarskiego zaszła jeszcze jedna 
zmiana — minister handlu Buroff po* 
dał się do dymisji. Następca jego je* 
szcze nie został mianowany.

N A R A D Y  N A D  KODEKSEM  
P R A C Y .

Faryż, 25. 1. (P A D . W czoraj po 
południu w prezydium rad'* ministrów 
odbyła się konferencja z udziałem mi* 
nistrów Frossard i Ramadier oraz wyż* 
szych urzędników prezydium rady mi* 
nistiów i ministerstwa pracy Przed* 
miotem obrad były najważniejsze pro* 
jekty, mające stanowić współczesny 
kodeks pracy. Dalszy ciąg konferencji 
w środę.

v . międzyczasie ministrowie Fros* 
sard i Ramadier przyimą przedstawi* 
cieli generalnej konfederacji pracy o* 
raz federacji pracodawców. Ostateczny 
tekst kodeksu ma być ustalony w śro* 
dę wieczorem.

EK SPLO ZJA  W, LA B O R A T O R IU M
Helsingfors, 25 1. (P A T ). Na wy* 

spie Haraleka pod Helsingforsem na' 
stąpił wybuch w laboratorium wofsko* 
wym podczas pobytu inspektora pie* 
clioty wojsk finlandzkich gen. Heikin* 
heimo. Generał jest zabit” . Pięciu wyż* 
szych wojskowych, m. in. inspektor 
artylerii płk. Vanstroem jest ciężko 
rannych.
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TEATR WIELKI
Wtorek godz. 19 50 „Sissy".
Środa godz. 19.50 „Staroświecki idylla".
Czwartek godz. 19.50 Staroświecka idyl« 

la". Dla 'młodzieży niedozwolone.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Wtorek godz. 19.30 Teatr ukraiński.
Środa godz. 20 Inauguracyjny wieczór 

ku czci K Szymanowskiego.
Czwartek godz. 19,30 „Domek z kart' 

premiera.

KINOTEATRY.
A PuLLO . hZ miłości dla aiebie".
CAS1NO. „Królowa przedmieścia".
CHIMERA: „Włóczęgi północy".
EUROPA: „Jej największy błąd*'.
KOPERNIK, „Historia jednej nocy
MUZA: „Ziemia błogosławiona".
P.ULACE: „Zarań czynny' ‘.
PAX: „Nie zapomnij o mnie".
R A J: „Sonata Kreutzerowska".
Rl/śLTO: .Małżeństwo z miłości".
ŚW IT: „Detektyw z Honolulu" i „Czar* 

ny nnóoł".
STYLOW Y: „Tiójka hultajska" i rtwia.
TON: „Tajny plan Nr. 8“.
UCIECHA: „Łódź podwodna Nr. 9“ i 

*ewia.

— 40*te { ostatnie wieczorne przedstaw 
wienie operetki „Sissy" w Teatrze Wiel­
kim po cenach zniżonych. — Ciesząca 
się wielkim suktesem operetka „Sissy" 
dziś zostanie odegrana po raz 40*ty i ostn* 
tni na przedstawieniu wieczornym po ce. 
nach zniżonych, w obsadzie: Kaupe, Stadni* 
kówni, Kuligowski, AnV wicz-Szyjl ;bwska, 
Chaniecka, ZbierzowsL.i, llurrtwy, Guttncr, 
Mierzejewski. Nieprzewsld, Szalawski, Zin* 
tell Abon. 8.

— „Staroświecka idylla" ‘komedia an­
gielskiego autora Harwooda, po je* 
dnodniowej przerwie wraca na afisz Teatru 
W. od środy, na przedstawienia wieczorne, 
w wykonaniu premierowej obsady. Abon. 
11. Dla młodzieży do lat 17 niedozwolone 
na sgutek rozporządzenia Starostwa Grodz. 
Lwowskiego.

— Wieczór .  koncert poświęcony twór* 
czości Karola Szj m inowskiego, organi ■ 
zowany staraniem Towarzystwa Przy ja* 
dół Muzyk’ we Lwowie odbędzie się 76 b. 
m. o 8 wiecz. w Teatrze Rozm. W wieczorze 
tym weźmie udział St. Korwin»Szymanow» 
ska, oraz M. Marco, k^óra wykona sola 
skrzypcowe. Akomp obejmie prof. dr. Ed. 
Steinberger. Wieczór poprzedzi przemówie­
nie prof. K. Brońazyka, ponad to, zostaną 
odczytane ptzez dyr. Wamcckiego wyjątki 
z pism Szymanowskiego Ceny biletów od 
gr. 50 do zł. 2.20, do nabywa v  kasach 
przedsprzedaży. Ważne abon.. Członkowie 
Tow. Przyjaciół Muzyki korzystają z bez* 
płatnego wstępu.

— „Domek i  kart" nowa premiera Tea* 
tru Rozmaitości. W  czwartek, dma 27*go
stycznia 1938 roku Teatr Rozmaito* 

ści wystąpi z nową premierą sezonu, 
komedią muzyczną „Domek z kart" wie* 
deńskiego kompozytora Br. Granichstaedtc* 
na, w przekładzie znanego literata i poety 
T. Kończyca Ciesząca się nadzwyczajnym 
powodzeniem w Wiedniu, świetna kome­
dia, dzięki swej treści, doskonałemu humo* 
rowi, zabawnym scenom i pięknym me!o* 
diK>m, bez wątpienia i we Lwowie odniesie 
pełny sukces, ku czemu p*-zvcxvnią się ory* 
gimalne pomysły inscenizacji i reż. J. War* 
neckiego oraz malownicza i efektowna o- 
prawa dekcracyjno*kostiuinown M. Różań* 
skieszo. Dwie główne role odtworzą ulu* 
bieńcy publiczności: Karin Tiche i B. Mie* 
rzejewski w dalszej obsadzie: Chaniecka,
Czajkowska, Draczewska, Kipemówna, Kru 
szelncka, Baryka, SzalawAi, Warnecki, 
Ziniel Opt muzyczn J Munda balet ukła­
du K. Adamczewskiego.

— „Janek I Franek" bajka dla dzie­
ci na poranku po cenach najniższych od 
gr. 25 do zł. 1.70, zostanie powtórzona 2 
lutego o 12*tej w wyk. premierowej obsa* 
dy z udziałem ulubieńców dzieci; Hanusi 
Homung i Bogusi Michno oraz dziecięcego 
baletu szkoły QesieIskiej*Goreckiej.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo Politechniczne

we Lwowie zawiadamia, że v.e środę 26 
hm oł godz. 18.30 w sali PTP., ul. Zimo* 
rowi cza 9 odbędzie się odczyt inż. Hen* 
ryka R aa z Cieszyna pi. „Konstrukcja i 
budowa ulepszonych n iwie-zchiti drogo* 
wych fdlrogi na Śląsku)'.

— Sztuki plastyczne Chin. W  sali wy­
kładowej Miejskiego Muzeum Przem. Art. 
(ul. Hetmańska 20) p. H. Cieśla, omówi 25 
b. m. o 19«tej sztuki plastyczne Chin. y* 
kład ilustrowany wielobarwnymi reproduk 
cjami, obejmuje ceramikę, bronzy, wyroby 
z laki i kamienia, malarstwo, grafikę i rze* 
źbę Wstęp 50 i 25 gr.

— Nowa ‘Jedzibi Domu Kobiet we 
Lwowie. Związek Pracy Obywatelskiej Ko 
biet zdołat obecnie uzyskać nowa siedzibę 
dla Domu Kobiet. Mieści »ię ona w miej* 
sikiej kimienicv przy uL Ormiańskiej 23. 
Obecnie jest .icjzaze kilka wolnych miejsc 
w Domu Kobiet, g łoszenia przyjmuje 
Zarząd', ul. Orm ańslka 23 lub Sekretariat

Warszawa, 25. 1. (P A T ). W czoraj u* 
kazało się w prasie oświadczenie, pod* 
pisane przez inż. St. Perzanowskiego, 
tymczasowego przewodn. organ, wiej* 
skiej O. Z. N. okr. wileńskiego, doty* 
czące konfliktu między pos. gen. L. 
Żeligowskim a znaczną większością ko 
misji wojskowej Sejmu:

Stwierdzam, że oświadczenie to uka* 
zało się bez wiedzy i zgody właści* 
wych władz O. Z. N„ zaś p. inż. St. 
Perzanowski nie był do ogłaszania e* 
nuncjaci tej treści uprawniony. Po zba 
daniu sprawy wyciągnę należyte kon* 
sekwencie.

Uważam za swój obowiązek oświad 
czyć w tej sprawie co następuje: 

Istotnie — O. Z. N. nie prowadzi 
i nie prowadził walki z gen. L. 2eli* 
gowskim, ani też nie podaje w wątpli* 
wość jegą zasług. Nie miało też miej* 
sca ze strony O. Z. N. żadne wystą* 
pienie, któreby te momenty kwestio* 
nować mogło, bądź też przeciwstawia* 
ło się poglądom gen. Żeligowskiego na 
zagadnienia natury społecznej i gospo* 
darczej. Miała miejsce jedynie zasadni* 
cza rozbieżność zdań między należą*

Paryż, 25. 1. (P A T ). Agencja Ilava* 
sa komunikuje, że samoloty gen. Fran* 
co bombardowały m. Puigcerda. W iele 
bomb spadło na terytorium francu* 
skim. Rząd francuski zamierza złożyć 
energiczny protest w Salamance. Po* 
nadto będą wmocnione baterie prze* 
ciwlotnicze na pograniczu hiszpań* 
skim, niezależnie od powietrznego pa* 
trolowania granicy, które odbywało 
się dotychczas.

Wielu mieszkańców m. Puigcerda 
sebrondo się do m. Bourg Madame na

ZPOK., pl. Akademicki 2 od godz. 10—12 
przed1 p^łudlniem.

— Ewidencja odznaki „Orląt", Lwów, 
ul. Szopena 5 zawiadamia, że rozpoczęła 
swoje urzędowanie. W <=prawach Odznaki 
Orląt należy zgłaszać się nie. osobiście 
tylko pisemnie.

— Młodzież na Pomoc Zimowa. Gim 
nazjuini żeńskie „Ntotre Damie" urzą* 
dziło z okazji zbliżających się imienin 
Prez. Rzeczypospolitej wyścig klas w za* 
kupnie znaczków na Pomoc Zimową. Mło* 
dzież tego zakładu zakupiła znaczków na 
kwotę 193 zł. 80 gr. Klasa IIB  Gimn Ku* 
pieck., ul. Dwernickiego 1. 1, pok kier. o. 
piekunki klasy p. M. Nosakówny, złożyła 
pewną ilość środków spożywczych oraz 2 
zł. w gotówce.

— Danina na Pomoc Zimową. Na rzecz 
Miejskiego Obyw. Komitetu Zim. Porno* 
ty Bezrobotnym złożyli: Tartak Parowy i 
Przemysł Drzewny Zimand i Spatz 200 zl., 
Pracownicy Zarządu Miej. 1.463.62 zł., J. 
Thom i Syn 10 zl , Administracja „Chwili" 
104.50 zl.. Z. Sikorski 10 zł., M, Trepfer 15 
zł., Sanatorium „Salus" 25 zł., prof dr E. 
Kucharski 20 zł., Tow. Ubezp. „Vita*Ko* 
twica" 31.34 z ł, Personel Firmy D. Buch* 
band 10 zł., dr H. Hilarowicz 30 zł., M 
Łoz ńska 75.66 :1., inż. E. Romer 38.90 zł., 
J. Ebenberger 20.30 zł, dr Dobiecki nade* 
sial Komitetowi Zimowej Pomocy 5 zajęcy, 
które przeznaczono dla Kuchni Ludowej w 
restauracji parku Koścuszki

— Ostre strzelanie na „Zamarstynowie". 
W  dniach: 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10 11; 12; 
14, 15, 16, T ,  18, 19, 21, 22. 23. 24. 25. 26. 
28 lutego odbywać się będą w Zamarsty* 
nowie ćwiczenia połączone z ostrym strze­
laniem.

Strefa zagrożona pociskami, której prze* 
kroczenie połączone jest z '.iebezpieczeń* 
stwem dla życia, obsadzona będzie poste* 
runkami ochronnymi, do zarządzeń kró* 
rych winni stosować się bezwzględnie wszy* 
scy przechodzący.

KRONIKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy na tle za wie* 

dzionej miłości. W czoraj wieczorem u 
zbiegu ulic św. Zofii i Pułaskiego usi*

cymi do O. Z. N . członkami komisji 
wojskowej Sejmu a gen. L. Żeligow* 
skim w zakresie poglądów na stanowi* 
sko Naczelnego W odza w Państwie.

Sytuacja państwowa Rzeczypospoli* 
tej wymagała oddawna ustalenia pry* 
matu spraw obrony państwa przed 
wszystkimi innymi. Długie lata walczył 
oto Marsz. Piłsudski. Przekonanie to 
zadominowało w całym społeczeń* 
stwie polskim, co uważać należy za o* 
siągnięcie wielkiej wagi i doniosłości, 
którego też naruszyć, nie pozwolimy. 
Naturalnym celowym wyrazem tego 
prymatu jest określone przez najwyż* 
szą władzę państwową stanowisko Na* 
czelnego W odza w hierarciii władz.

Stwierdzam tedy, jako szef O. Z. N., 
że podzielam i akceptuję bez zastrze* 
żeń stanowisko posłów*członków ko* 
misji wojskowej, należących do O. Z. 
N. — widząc w nim nie jakąkolwiek 
walkę personalną, lecz stanowcze opo* 
wiedzenie się przy słusznej i doniosłej 
zasadzie.

( —) Gen. St. Skwarczyński, 
szef Obozu Zjednoczenia Narodowego

Warszawa, 24 stycznia 1938 r.

terytorium francuskim. W ładze tran* 
ćuskie dążą do togo, bv wieczorem 
powrócili oni do Hiszpanii. W iększość 
uchodźców odmówiła. W  mieście znaj* 
duje się około 100 uchodźców, z tego 

i wielu rannych. Rannych odwiedził 
konsul hiszpański. Jedna osoba zmarła 
z ran. W  najbliższej okolicy znalezio* 
no 2 bomby oraz. kilka pocisków arty* 
lerii przeciwlotniczej, które nie wybu* 
chły. Bombardowanie nie pociągnęło 
za sobą żadnych spustoszeń am ofiar 
ludzkich na terytorium francuskim.

lewała popełnić samobójstwo przez 
wypicie kwasu solnego służąca Janina 
Dzierżak (Fredry 8), W ezwane Pogo* 
towie ratunkowe odwiozło desperatke 
do szpitala. Powodem zamachu samo* 
bój czego była zawiedziona miłość.

Kradzież tytoniu z wozu. Kiwa Di* 
mant, spedytor, zamieszkały w Rozdo* 
le, zgłosił policji, że wczoraj popołu* 
dniu z wozu stojącego na pl. Bernar* 
dyńskim, nieznany sprawca skradł mu 
skrzynię, zawierającą 50 kilog. tytoniu 
i zbiegł.

Przywłaszczenie większej sumy. Cha 
im Gottesman (Szpitalna 2), doniósł 
policji, żc wręczył wczoraj swemu po* 
mocnikowi Jonasow i M< lslowi ksią* 
żeczkę M K K O , opiewającą na kwotę 
2.133 zł., celem podjęcia 25 zł. Meisels 
podjął w kasie 2.100 zł. i zbiegł w nie* 
wiadomym kierunku.

N IE B E Z P IE C Z N A  C H O R O B A  
ARESZ TO W AN EG O  G EN ERA ŁA .

Paryż, 25. 1. (P A T ). Stan zdrowia 
gen. Dusseigneura, pnzesa org. samo* 
obrony antykom., budzi niepokój. 
Gen. Dusseigneur, który w czasie woj* 
ny iako lotnik odniósł kilkakrotnie cię 
zkie rany, cierpiał na rany w jelitach. 
W  ostatnim tygodniu w więzieniu ge* 
nerał miał dwa razy krwotok wev nę* 
tizny. Prasa prawicowa domaga się wy 
puszczenia generała na wolność, pod* 
kreślając, że żaden z uczestników or* 
ganizacji SC A R , nie obciążył bezpo* 
średnio gen, Dusseigneura,

I łów  grosz 
' na F. O. /V.

SP. DR. B O LESŁA W  KOSKOW aKI.
W arszawa, 25. 1. (P A T ) Zmarły 

wczoraj śp. dr Bolesław Koskowskl, 
naczelny publicysta „KurieTa W at* 
szawskiego", należał do najwybitniej­
szych przedstawicieli współczesnej pu­
blicystyki politycznej i gospodarczej.

Urodzony w r. 1870 w Tyszowcach, 
studiował na uniwersytetach warszaw­
skim, wrocławskim i brukselskim, 
gdzie uzyskał stopień doktora nauk 
ekonomicznych. Pracę dziennikarsko- 
puhlicystyczną rozpoczął w r. 1899 
w „Głos e“ warszawskim, ogłaszał 
poza tym publikacje w „Gazecie Lube) 
skiej", „Przeglądzie Tygodniowym", 
w „Gazecie Polskiej" i m. W  r. 1905 
został naczelnym redaktorem „Gońca 
Porannego i W ieczornego", skąd prze* 
szedł do „Kuriera Warszawskiego'', 
gdzie pracował b e ; przerwy okoio 50 
lat

W  okres wojny sp. B. Koskowski 
należał do prezydium kola międzypar- 
tyjnego okupacji niemieckiej W  roku 
1916/17 byl radnym m. Warszawy. Od 
r. 1922 do 1927 piastował godność se* 
natora, należąc do Związku ludowo-' 
narudowego Byl prezesem Z w ązku 
Dziennikarzy R V.

Zmarły ogłosi! drukiem wiele prac 
naukowych i publicystycznych, z któ* 
rych jako najważniejsze wymienić na* 
leży: „Odrodzenie Śląska", „Finlan*
dia", „Gmina wiejska", , Wychodżtwo 
zarobkowe w Królestwie Polskim", 
„O reformie gruntowej" i w. in.

GEN, SK W A RCZYŃ SK I 
W  W ILN IE,

Warszawa, 25. 1. (P A T .) Szef Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego, generał 
Stanisław Skwarczyński wyjechał w d. 
14 b. tn. do W ilna w sprawach orgam* 
zacyjnych Obozu.

R E P R E Z E N T A C Y JN Y  R A U T  
LEG IO N  O W O «PEO W lA C K I.

Z inicjatywy Zarządu Okręgu Zwią* 
zku Legionistów i P. O, W . powstał za 
miar urządzenia v» tegorocznym sezo 
nie karnawałowym reprezentacyjnego 
rautu legionowc*peowiackiego, nad 
którym protektorat objęli p. W ojewo* 
dżina Biłvkowa i Dca O. K. gen. Kara 
szewicz*Tokarzewski. W czoraj w sa* 
lach Zarządu Okręgu Związku Legio* 
nistów odbyło się orgamzacyine po* 
siedzenie Komitetu tego rautu, na któ* 
ry przybyli p W ojewodzina Biłyko* 

i wa, wicewojewoda Chmielewski, star. 
gr. Porembalski i liczne grono pań, 
przedstawiciele wojskowości, urzędów, 
związków itp.

Raut odbędzie się w sobotę 5 lutego 
b. r. w salach recepcyjnych Wojewódz 
twa i stanowić będzie miłą okazję wv, 
twom ej zabawy dla najszerszych sfer 
inteligencji, tym bardziej, że dochód z 
rautu przeznaczony jest na fundusz 
pomocy dla wdów i sierót po legioni* 
Stach.

Program radiowy.
Środa, 26 stycznia.

Lwów. Godz. 6.15: \udycia porJima
11.15: Audęcja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audvoja południowa. 13.45 
Ga zetka inform. w jęz. uikr. 14: Recital
śpiewaczy. 14.25: Płyty. 15: Gaiwędą xe* 
giionalna. 15.20: 'Wian biez 15.30: Wiad. 
gnsp. 15.45: Audycja dla dzieci. 16: Skrzyń 
ka językowa. 16.15 Orkiestra PP11̂ . 16.50 
Pogadanka. 17: Odczyt. 17-15: Historia 
tańca. 17-50: Pogadam] a 18: Wiad. spoort, 
18.10: „Partyjka polityki" pana radcy
Strońcia. 18.20: Audycja słowno „ muzy 
czna. 19: Recytacje prozy. 19.20: Redcal 
śpiewaczy. 19.35: Pogadanka. 20: Koncert 
rozrywkowy. 20.45: Dziennik wii czarny.
21; Koncert chopinowski, 21.40: Kwadrans 
poezji. 22: Muzyka taneczna. 2250 Dzień 
tuk wieczorny. 23: Płyty.

Giełda z  dnia 25 stycznia.
WARSZAWA -  GITLDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.17, Berlin 212.97, Am, 
sterdam 293.95, K^p-nh ga 117.75, Londyn 
26.37, N. Jork cz/ k, 5.27 i pół, kabel 5.27 
i pięć ósmych, Odo 132.45, Paryż 17.50, 
Praga 18.52, Sztokholm 135.95. Zurych 122. 
Mediolan 27 73. Papiery procentowe: we* 
wnętrzma 65 50, Łnwest. 82, konwers. 68.75, 
kolcij. 66, konsohdac. 68, prem. dolar, nie 
norowama. Akcje: E mi Polski 115.50, Dl* 
pop 65, Starachowice 38 75, Ż> rardów 67. 

LWÓW GIEŁDA Z B 0 2 0 W A . 
Pszenica ofcrót 59J.fi tom, tyto obrót 644 

ton, jęczmień 377 5 ton, owies 3705 ton. 
Obró* ogólny 2843 ton.
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Zjazd żołnierzy Koła 4 p. p. Leg. Pol.
W czoraj obradował we Lwowie w 

sali Izby Przem. Handl. zjazd żołnie* 
rzy Koła 4 p. p. Leg. Pol. z trzech wo* 
jewództw południowo*wschodnich. Na 
zjazd przybył komendant główny Ko* 
ła 4 p. p. Leg. gen. dr. .Kołątaj*Srze* 
dnicki oraz sen. gen. dr. Zarzycki. Licz 
nie zebranych Legionistów powitał za* 
stępca Komendanta Koła we Lwowie 
inż. Stolarczyk, przedstawiając sprawo 
zdanie z działalności zarządu, po czym 
przemówił gen. Kołątaj*Srzednicki, za* 
poznając zebranych z działalnością Ko 
mendy i je j zamiarami. Po przemówię*

niu pułk. Zygmuntowicza, który przed 
stawił stan prac samopomocowych, roz 

| winęła się ożywiona dyskusja.
1 Głównym punktem zjazdu był od* 
j czyt gen. dr. Zarzyckiego, b. min. prze 

mysłu i handlu, który w dwugodzin* 
nym przemówieniu scharakteryzował 
sytuację gospodarczą Polski. Mówca 
wskazał na konieczność wzmożenia 
wszystkich wysiłków w kierunku zdo* 
bycia zupełnej niepodległości Polski na 
odcinku gospodarczym.

Po zakończeniu zjazdu odbył się 
wspólny opłatek.

Bomby hiszpańskie na terytorium Francji.

KWI
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B u d że t Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych
na Komisji sejm ow ej.

Warszawa, 25. 1. (P A T ). Komisja 
budżetowa Sejmu rozpoczęła wczoraj 
przedpołudniem debatę nad prelimina- 
rzem budżetowym Ministerstwa spraw 
wewnętrznych w obecności p. premiera 
gen. Sławoja-Składkowskiego, wice* 
ministra Paciorkowskiego i Korsaka.

R EFER A T POS. W O JC IE C H O W ­
SKIEGO.

Parogodzinny obszerny referat wy- 
głosił pos. W ojciechowski.

Mówca zajął się w swoim referacie 
analizą kilku zagadnień, które wysu­
wają się na czoło pod względem swej 
aktualności.

P R O B L E M  MŁODEGO P O K O L E N IA
Omówił przede wszystkim szeroko 

problem młodego pokolenia, wskazu­
jąc na trudne warunki, w których zna­
lazła się dzisiaj młodzież i na antago­
nizmy między starszym pokoleniem a 
młodym, oraz na rozdźwięki między 
młodzieżą inteligentną a chłopską i ro­
botnicza. Słusznie uczynił Marszałek 
Smigly-Rydz, gdy poszedł na jedno z 
zebrań młodzieży akademickiej nawią­
zać łączność z tymi przyszłymi oficera­
mi armii i społeczeństwa cywilnego. 
Ale zapytać należy — mówi referent 
— kto dziś idzie do młodego pokole­
nia chłopów i robotników, kto prze­
mawia do ich serca i sumienia i gwarzy 
z tymi podoficerami narodu polskie­
go?

\X7 postępowaniu ze studentami na­
leży, zdaniem referenta, stosować poli­
tykę jak najbardziej liberalną.

SPR A W Y  M N IEJSZO ŚCIO W E.
Dalszy ustęp swoich wywodów po­

święcił pos. W ojciechowski sprawom 
narodowościowym.

Przechodząc do spraw mniejszościo­
wych referent oświadcza: Za kanon
"naszej polityki mniejszościowej uwa­
lam y, żc: 1) żaden czynnik zewnętrz­
ny nie może być wciągany w grę przy 
teoretycznym j praktycznym określa­
niu stosunku naszego Państwa do 
mniejszości narodowych, 2) stosunek 
Poszczególnych mniejszości do Pań­
stwa jest bezpośredni, oparty na ab­
solutnym uznaniu suwerenności i nad­
rzędności Państwa, łączenie sie mniej­
szości narodowych w bloki czy w gru» 
Pv. które miałyby pertraktować z Pań­
stwem wzgl. z rządem jest taką samą 
zdrerlą Państwa, jak uciekanie się pod 
opiekę obcych potencji. Ani jedno ani 
^rugie nigdy w Polsce tolerowane nie 
o?d ;ic Nieliczne elementy, przeważnie 
Pochodzenia niepolskiego, łączące się z 
oheym państwem — ma tu mówca na 
£*Yśli komunistów — są tępione z całą 
bezwzględnością. Podobny los czeka

a^dą inną grupę społeczną czy naro-
° wą, która chciałaby szukać polity­

cznego oparcia poza granicami Pań- 
stWa Polskiego.

Z A G A D N IEN IE ŻYD O W SKIE.
Dalszą sprawą, którą zajął się refe­

rent — to zagadnienie żydowskie. N a­
rodowi polskiemu jest dość ciasno na 
terytorium Polski — oświadcza pos. 
Wojciechowski — nie jesteśmy w sta­
nie dać zatrudnienia młodemu poko­
leniu. Problem emigracji jest najkapi- 
talniejszym problemem w Polsce. Nie 
chciałbym być źle zrozumiany, ale 
wszyscy, jak  tu jesteśmy w Sejmie 
polskim, łącznie z reprezentantami 
ludności żydowskiej, mamy obowiązek 
stworzyć program odciążenia Polski z 
elementu żydowskiego, któreby zró­
wnoważyło przynajmniej ten nabytek, 
jaki w pierwszych latach powojennych 
w postaci kilkuset tysięcy Żydów 
wschodnich znalazł się w Polsce.

Referent potępia metody pałki i no­
ża stosowane przez naszą prawicę w 
stosunku do Żydów.

Referent mówi z kolei o frontach i- 
deowych wśród żydostwa polskiego, 
wyrażając się z wielką sympatią o ide­
ologii sjonistycznej. Sjonizm jednak 
wytwarza w duszy Żyda pewien roz- 
dżwięk. Nie można bowiem mieć dwu 
ojczyzn. Kto raz uznał za swą ojczyznę 
daleką Palestynę i ukochał ten kraj z 
całego serca, nie może być pełnym, 
szczerym obywatelem innej ojczyzny.

S PR A W Y  CHŁOPSKIE.
Dłuższą część swego referatu po­

święcił pos. W ojciechowski strajkom 
chłopskim w Małopolsce.

Jesteśmy na błędnej drodze, jeśli 
chcemy Polską rządzić bez chłopa, je- 
Mi opóźniamy rozwój społeczny Naro­
du, hamując emancypację ludu wiej­
skiego. Niektóre żądania chłopskie

przy dobrej woli dadzą się zaspokoić 
a krzywdę naprawić.

Z kolei referent przeszedł do zagad­
nienia prasy. W  ciągu października i 
listopada ub. r. nasilenie konfiskat by­
ło tak wielkie, że redakcje dzienników 
były  zdezorientowane. Sprawy te za­
łatwił dopiero pomyślnie okólnik p. 
premiera.

Po omówieniu spraw samorządo­
wych i działalności K. O. P., oraz cyfr 
budżetowych (budżet min. spr. wewn. 
wyraża się w dochodach sumą 15 miln. 
038.000 zl., w wydatkach zaś 210 miln. 
800.080 zł.), referent prosi o przyjęcie 
preliminarza budżetowego min. spraw 
wewn. w brzmieniu proponowanym 
przez rząd z pewnymi zmianami w 
etatach.

DYSKUSJA.
Po przemówieniu referenta rozpo­

częła się dyskusja, do której zapisało 
się 25 posłów.

Pierwszy przemawiał pos. Krzeczu- 
nowicz.

i Po przemówieniach pos. Tymoczen- 
1 ki, Hyli i Zakrockiego, zarządzono 
i przerwę obiadową, 
j  Warszawa, 25. 1. (PA T). Po przer- 
j wie obiadowej przewodniczący ogra- 
| nicza czas przemówień do 20 minut, 
j W  dalszej dyskusji przemawiała pos.
! Prystorowa, podkreślając, że ludność 

ziem północno-wschodnich słusznie 
jest niezadowolona ze sposobu rozlo­
kowania posterunków policyjnych.

Pos. Prystorowa nie godzi się na u- 
I tożsamianie poglądów politycznych i 

zawodowych członków 52-tysiącznego 
nauczycielstwa polskiego ze sposobem 
myślenia kilkunastu członków b. Za*

Zbrojenia Unii połudn.-afrykańskiej.
Pretoria, 25. 1. (P A 1 ). Unia polud- 

niowo-afrykańska zadecydowała bu­
dowę wielkiego przedsiębiorstwa hut* 
niczo-metalurgicznego, którego głów­
nym zadaniem będzie produkcja arty­
kułów zbrojeniowych. M. in. przedsię­
biorstwo będzie produkowało ciężkie 
działa, tanki, samochody pancerne o- 
raz amunicję. W  czasie pokoju fabry­
ki te będą nastawione częściowo na

produkcję różnych innych wytwo­
rów.

Niezależnie od budowy nowego 
kompleksu fabryk, rząd U nii wszedł 
w porozumienie z szeregiem przedsię­
biorstw prywatnych w celu zapewnie­
nia możliwości szybkiego ich przysto­
sowania w okresie wojny do produkcji 
amunicji.

Niemieckie sterówce nad Atlantykiem.
Nowy Jork, 25 1. (P A T ). „Ameri­

can Zeppelin Transport Corporation", 
reprezentująca niemieckie towarzystwo 
sterowców ogłasza, że na skutek u- 
dzielenia przez Stany Zjednoczone po­
zwolenia na sprzedaż niewybuchające* 
go gazu helium sterowcom, stała ko­
munikacja między Frankfurtem n/M. a 
Łakenhurst podjęta będzie w maju.

W  miesiącach sezonu letniego Zep­
pelin dokona piętnastu przelotów z

Europy i z powrotem, przewożąc pa­
sażerów (40 osób), listy i paczki. Prze­
lot w kierunku zachodnim trwać bę­
dzie 60 godzin, w kierunku wschod­
nim 4S godzin. Towarzystwo zawiada­
mia, że nowy Zeppelin posiadać będzie 
cztery silniki Diesla, każdy o sile 
1.200 H. P.

Pierwszy transport helium do Nie­
miec odchodzi z Houston w stanie Te* 
as 1 lutego.

rządu Związku. Mówczyni protestuje 
przeciwko robieniu awangardy z całe­
go nauczycielstwa dla przeprowadze­
nia pewnych pociągnięć politycznych 
przez kilkanaście osób z zarządu pod 
osłoną zawodowych interesów.

Pos Długosz nie zgadza się z refe­
rentem, jakoby strajk sierpniowy był 
pozbawiony momentów komunistycz­
nych.

Z A G A D N IEN IE U K RAIŃ SKIE.

Pos Dębicki oświadcza, że daleki 
jest od szowinizmu, ale uważa, że tam 
gdzie się spotyka interes państwa z in­
teresem tylko części ludności, zamiesz­
kującej jego terytorium dominować 
musi polska racja stSnu- Sądzi, że 1 
Tanowie U kraińcy zechcą zrozumieć, i i  
w ich własnym interesie leży potęga 
Polski. Przed paru dniami rozdzierali 
Panowie szaty, że rolnik ukraiński nic 
dostaje ziemi. Cyfry mówią co innego.

Pos. Celewicz polemizując z referen 
tem, uważa, że niesłuszne jest jego 
stanowisko, że mniejszości nie mogą 
się łączyć dla załatwienia pewnych 
spraw. Nawiązując do kwestii termino 
logii „ukraiński11 czy „ruski4* twierdzi, 
że ci, co bronią nazwy ruski, mają na 
myśli ruski przez dwa „ss‘*. Stoją on! 
na stanowisku jedności wielkiego na­
rodu rosyjskiego „My zaś — oświad­
cza pos. Celewicz — używając nazwy 
„ukraiński*1, chcemy podkreślić naszą 
odrębność, jako wielkiego narodu, któ 
rego przyszłość widzimy jako wspólną 
z narodem polskim**.

W  zakończeniu mówca podkreśla, 
Łe koniecznym jest jak  najszybciej 
przystąpić do uregulowania kwestii u- 
kraińskiej „My, Ukraińcy, oświadcza, 
chcemy duchowo oddzielić się od Ro­
sji i wspólnie z narodem polskim dą­
żyć do wielkich dziejowych celów**. _

Pos. Zaklika zastanawiając się nad 
wypadkami małopolskimi jest zdania, 
że przyczyną ich były postulaty, prze­
de wszystkim polityczne

Dalej pos. Zaklika wskazuje, że par­
tie polityczne, m. in. ludowcy chcą 
mieć możność uczestniczenia w pra­
cach Izb ustawodawczych i w rządze­
niu państwem.

W  sprawie ukraińskiej pos. Zaklika 
podkreśla, że dla nas jest nie do przy­
jęcia idea autonomii terytorialnej, tak, 
jak ją stawiają Ukraińcy.

Jesteśmy za roszerzeniem samorzą­
du, ale nie możemy pozwolić na two­
rzenie państwa w państwie, na zrobie­
nie z Polski federacji, na przemianę 
państwa narodowego na państwo na­
rodowościowe.

W  dalszym ciągu przemawiał jeszcze 
szereg posłów.

Po wyczerpaniu listy mówców, za­
brał głos około północy premier i min. 
spr. wewn. gen. Sławoj Składkowski.

(Przemówienie P. Premiera podamy 
jutro).

Po przemówieniu P. Premiera na 
wywody poszczególnych mówców, od­
powiadał pos. W ojciechowski.

* ł l a n .

Książka o sowieckiej p ra w d zie *).
^P^^iztestolecie rewolucji bolszewickiej styczny Andre Gide, ogłaszając słynny
^W oJalo w piśmiennictwie europejskim swój „Powrót z ZSSR.". Po ukazaniu się

tej książki cała prasa komunistyczna za* 
atakowała dawnego entuzjastę ustroju so­
wieckiego, odsądzając go od czci i wiary.

wc. i iJąwtllliliyltUiwl wic t  UiPt/pcj aiuui

e bilansów i retrospektywnych rzutów

sHssi   . _______________________________________ _ -  - .................-rękojmią prawdy jest zbież- i Wywołała w ten sposób tylko drugiego
y II 1 J . — —i —K ■ —V. A* — A—V -?! I — I _ _ * 11,̂  M 1 1 —. . U —1 IM A f  .I, ' — A — .     AHyjjj icznań wzajem od siebie niezależ- 

v -ry z n '  zeznania zarówno sympatyków i 
ideologii komunistycznej w 

WjfejZj1 Andre Gida, Klebera Legaya i 
WiatotwJ! rge‘a, jak i bezstronnych obser- 
Zostawi • Rolanśb Dorgelesa, nie po- 
<łwu żadnych wątpliwości. Bilans
sjy^oaaesiąitków lat „budownictwa socjali- 

wypadł ujemnie.

wilka z lasu, bo Andre Gide uznał za 
j wskazane wobec tych ataków „podretuszo­

wać" pewne szczegóły swej poprzedniej 
książki. Uczynił to w nowej książce ,,Re» 
touches a mon retour de 1'URSS".

Więc Idlka z niiej wyjątków:
„Robotnik sowiecki jest przykuty do 

swej fabryki, jak pracownik rolny do swe­
go kołahoza albo sowchotu, jak Ixion doTJrTrNrt&fał-wJ J  # . • « • . K W O T O ł d  txl L r iJ  iŁ J W G il iU L U , J a K  1 X 1  O n  CTO

t  ^ o n ie w S '? ^  do mówienia o tej ksiąz, swego koła... Jeśli z jakichkolwiek powo,
“Wfcych Prrytoczę przed tym kil# i d6w pomyśli, że gdzieindziej byłoby mu

w 1!. ^  Poważnych i ró. może lepiej (albo nie tak ile), jeżeli pra
zdajU U  *. » ™ tym ■ enie zmiany, niechaj sie strzeże: iako re

fw*eiie o-jU • ^o-oniewicz wystąpi w 
ostateca^ '1* inich reflektorów (choć 

Pewnym o a k o } -P o tr z e b u je ) ,  może na 
Pamiętamy j J .  ****** pełniej.

a w szcze»vsi *°  burzę w świeca e ca- 
wy^pK?5̂  oczywiście w Rosji 

— _____ ^  znany pisarz komuni-

gnie zmiany, niechaj się strzeże: jako re­
krut pójdziie w niewolę, zostanie zdekla­
sowany, zakneblują mu usta i nigdzie już 
przyjęty nie będzie".

„Robotnik jest strasznie wyzyskiwany. 
Niedostateczne wynagrodzenie jednych po 

| rwała na niepomierne wysokie uposażenie 
j innych. Z pracy swej, najwyższego wy- 
I siłku, korzysta nie robotnik, lecz ludzie fa­

woryzowani, dobrze widziani, nakarmieni, 
: syci. Tym d/ochody miesięczne zaokrągla 

NakhLł Stanisław. Lwów si? kosztem nędzy wyrobników do dzie-
^ "czń g o ' pipUkcj. S^ retariału Porozumie, j tysięcy rubli i wyżej".

We Lwowie Drganizacyj Społecz, ! ,A by zabezpieczyć się przed denuncja­
cją, najlepszym sposobem jest denuncjację

k o n L ! ^  S°łoniewicŁ 

*

nvdi -TN  ^Phkich

°®<)ei,»*racyj^^UÛ ^ CŁ R°sja w obozie 
j  ru.il- i '^Poważnienia autora 

T d Z iN  ^ęboclu Stanisław. Lwów

uprzedzić własnym donosem. Zresztą wię­
zieniem i zesłaniem karze się wszystkich, 
którzy usłyszą byle jakieś słowa lub gada­
niny! w których zabrzmi złośliwość, a za­
raz o tym nie doniosą. Na podłości opiera 
się siłę społeczeństwa. Przyzwyczaja się do 
niej od najwcześniejszej młodośoi Dzie­
cku, które donosi, składa się gorące po­
winszowania".

„Zapewniam was" — pisze w końcu 
Gide — „£e awantura sowiecka to trage­
dia. Jako entuzjastyczny sympatyk, jako 
człowiek przekonany pojechałem tam, by 
podziwiać nowy świat, a oni tam wysilali 
się, by mnie przekonać do tego, czym po­
gardzałem. i co mienaiło w świecie starym".

A teraz wyznania Klebera Legaya, któ­
ry po dłuższym pobycie w Rosji sowie­
ckiej szczerze wykłada to, co widział i sły­
szał w książce zatytułowanej „Górnik fran 
cuski u Rosjan".

Kim jest ten świadek? Nie jest to wróg 
komunizmu. W każdym razie przed po­
dróżą do Rosji był zwolennikiem ustroju 
sowieckiego. Mimo to Legay patrzał, słu­
chał i badał w miarę swoi-ch możności. Już 
w pociągu, patrząc przez okno, czuje się 
zaskoczony widokiem osad i ludzi. „Do­
mostwa kryte słomą, sklecone z nieociosa- 
nych bali, odlegle od dróg. Na wszystkich 
dworcach tłumy ludza odrażająco (brud- 
nyah, po większej części ile obutych". Le­
gay zdumiewa się: ,,W moim kraju całe
departamenty były spustoszone ' podczas 
wojny i w niespełna dziesięć lat z ruin 
wyrosły miasta i fabryki najbardziej no­
woczesne. To, co było możliwe w ustroju 
kapitalistycznym, w ciągu tak krótkiego 
czasu, tego Rosjanie nie potrafili zrobić w

■ dągu dwudziestu lat trwania ustroju, który 
i nazywamy socjalistycznym".

Wogóle cała ta relacja górnika francu­
skiego i działacza robotniczego, który wy­
jeżdżał do Rosji jak najprzychylniej uspo­
sobiony do ustroju sowieckiego i irzędzę* 
cej w nim ideologii, stwierdza brutalny 
wyzysk robotnika, barbarzyńskie warunki 
pracy na akord, eksploatację kobiety, krzy­
czącą nierówność płac, nędzę wsi.

Inna relacja: odczyt p. Jana Iwasiewi-
<*7 3 , wygłoszony w politechnice warszaw, 
pt.: „Obecny stan gospodarczy Rosji so­
wieckiej". P. Iwasiewicz, dyrektor związku 
cukrowni, znany działacz i organizator, pi­
sarz i ekonomista, jest niewątpliwie wybi­
tnym znaiwcą zagadnień ustroju sowieckie­
go, zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej. 
Zna je nie z opisów. Widział te rzeczy 
własnymi oczami. Spędził czas dłuższy w  
Rosji sowieckiej na zwiedzaniu różnych 
ośrodków jei wytwórczości. I nadal nic 
ustaje w badaniach przejawów sowieckiego 
życia gospodarczego.

Jakież są jego wnioski?
Kołchoźnicy pracują niedbale, obojętnie. 

Wiedzą przecież, że nic tu do nich nie na­
leży, że żaden plon, choćby najobfitszy, 
ich żałosnej, głodowej doli nie poprawi.

Transport jest doszczętnie zdezorganizo­
wany, Rosja sowiecka ma najsłabszą, naj­
mniej w Europie rozgałęzioną sieć kolejo­
wą, której nic nie poprawiły obie piatfle- 
tki. Koleje funkcjonują z nieprawdopodo, 
brną nieregulamośóią i mają olbrzymią ilość 
katastrof, o  których społeczeństwo dowia­
duje się później dzięki salwom plutonów, 
rozstrzjełiwujących rzekomych winowaj­
ców. (C. d. n.)
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RO O SEVELT W Z Y W A  DO UDZIE* 
L E N IA  PO M O C Y C H IŃ C ZYK O M .

W aszyngton, 25 1. (P A T ). W  liście, 
zaadresowanym do prezesa amorykań* 
skiego Czerwonego Krzyża prezydent 
Rooseveit wzywa naród amerykański 
do zebrania 1 miliona dolarów, prze* 
znaczonych „na ulżenie ostatecznej nę* 
dzy milionów Chińczyków".

B A N K R U C T W O  R U C H U  KOMU* 
N ISTYC ZN EG O  N A  ŚLĄSKU C I Ł  

SZYŃSKIM .

Mor. Ostrawa, 25. 1. (P A T ). Tak do* 
nosi ,.Robotnik Śląski", wiece komu­
nistyczne na terenie Śląska Cieszyn* 
skiego, zw wlane celem zaprotestowania 
przeciwko „wpływom faszyzmu zagra* 
nicznego", zakończyły się zupełnym 
fiaskiem. Z  c.iłego Zagłębia węglowe* 
go przybyło na wiece około 100 osób.

SM U T N Y  FIN A Ł  W Y C IE C Z K I.
Terpignan, 25. 1. (P A T ). Kupcy z 

Terpignan Satltraille, Bi r.iquet i jego 
małżonka wybrali się wczoraj na prze* 
jażdżkę w stronę granicy hiszpań* 
skiej. Pod miejscowością Perthus po* 
zostawili oni samochód i pieszo udali 
się r.a przechadzkę do pobliskiej wsi 
his: pańskiej. Władze hiszpańskie za* 
trzymały wycieczkowiczów i odstawi* 
ły ich do miejscowości Junquera.

Prefektura francuska podjęła stara* 
nia o uwolnienie aresztowanych, jed* 
nak zabiegi te spełzły na niczym, a 
władze hiszpańskie odmówiły nawet 
podania powodów, dla których za* 
trz»mano obvwateli francuskich.

Z A R A Z A  P R Y S Z C Z Y C Y  SŁA BN IE
Berlin, 25. 1. (P A T ). Jak podaje nie* 

mieckie biuro informacyjne, zaraza 
pryszczycy w Niemczech uległa pew.- 
nemu zahamowaniu. Stwierdzono spa* 
dek nowych wypadków pryszczycy. 
Od chwili wybuchu zarazy pryszczycy 
do 1 stycznia br. padło w Niemczech 
około 2.100 sztuk bydła dużego, 3.400 
cieląt, oraz 3.000 bydła małego.

V. IELKIE N A D U Ż Y C IE .

Czemiowce, 25. 1. (P A T ). „Porunca 
Vremii‘‘ donosi, że w magistracie i pre 
fe„turze m. Craiovy wykryto wielkie 
nadużycia, dokonane za poprzedniego 
rządu.

Kasjer m iejski Catrina zdefraudował 
sumę 1,100.000 lei, przeznaczoną na bu 
dowę wodociągów, a kierownik biura 
technicznego prefektury Lepadatescu 
sprzeniewierzył blisko dwa miliony lei 
z funduszów na budowę szkół i kościo 
łów. Obydwu aresztowano.

Kto w id zia ł tego osobnika
Warszawa, 25. 1. (P A T ). W ładze 

śledcze poszukują osobnika, podejrzą* 
nego o zbrodnię, który 22 stycznia br. 
popołudniu był widziany w Lublinie, 
skąd zbiegł prawdopodobnie koleją.

R Y SO P IS P O SZ U K IW A N E G O :
W ysoki, szczupły, ciemny blondyn, 

twarz drobna pociągła, oczy ciemne, ce 
ra śniada, nos cienki długi, brwi ciem* 
ne, zarost golony, mowa inteligentna, 
wygląd na 28 do 30 lat. W  Lublinie 
był jeszzcze w ubraniu kolejarza. O* 
becnie może już być w ubraniu cywil* 
nym. Legitymował się dowodem oso* 
bisrym nowvm 0  4 stronnicach z foto* 
grafią cywilną, wystawionym przez 
gminę Rumia, powiatu morskiego, wo* 
jewództwa pomorskiego na nazwisko 
Skwicrawski W ładysław, radiotelegra* 
fista. U r. 23 4. 1914 r., posiadał przy 
sobie 2 bronzowe walizy. Tedną wtę* 
kszą. brzegi obszyte skórą jasnego ko* 
loru, zamki niklowane. Druga mniej* 
szą, jasno bronzową, oraz teczkę z 
bronzowej skóry i kapelusz w torbie 
papierowej.

Uprasza się zarządy hoteli, pens i o* 
natów, domów zajezdnych, obsługę 
kas kolejowych i autobusowych, dru* 
żvnv konduktorskiz oraz całe społe* 
czeństwo, aby w razie zetknięcia się 
z osobnikiem o nazwisku Skwieraw* 
skiego zawiadamiali najbliższy urząd 
policyjny.

Pomóż bezrobotnym!

2 SAM O LO TY D LA  ARM II.
Piotrków, 25. 1. (P A T ). Rada powia* 

towa w Piotrkowie uchwaliła wyasy* 
gnować zł. 1.000 na zakup samolotu 
dla armii. Dotychczas na zakup dwóch 
samolotów wpłynęło 15.000 zł. Przeka* 
zanie samolotów nastąpi 3 maja br.

Ogłoszenia urzędowe.
UCYTACTŁ

X. Km. 1224/57. Obwieszczenie. Kamor* 
nik vądu grodJui go miejskiego we Lwo* 
wie rewiru X. ogłasza, że w dniu 28 sty* 
cznia 1938 o godz 10 i 10.30 odbędzie .ię 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi, 
czną ruchomości, należących do dłużnika 
w jego mieszkaniu — lokalu — wt Lwo­
wie. przy ul. Janowskiej 30 i Łukasińskiego
4, składających się z ruchomości, które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w dn.u 
Licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew.ru X.

Lwów, 8 stycznia 1938 . 220K

VIII. Km. 1474/5/37. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru VIII. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje dlo publicznej wiadomości, że dnia 
28*go stycznia 1938 r. o godzinie 10.30 
przedpołudniem we Lwowie przy ul. Po* 
tockiego 58, udbądzie się licytacja rucho­
mości, składających się z 1 kasy żelaznej 
Nr. 2009, 1 tokami kompl. i 1 wiertarki 
kompl. wartości 600 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsau i czasie 
wy zej oznaczonym-

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rowiru VIII.

Lwów, 8 stycznia 1938. 219K

IX . Km. 39/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiegu we Lwowie rewiru IX. Mie* 
czysław Grossman, mający kandelarię we 
Lwowie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnij 18 Lutego 1938 o godz. 12 .ve 
Lwowie, ul. Zyblikiewdcza Nr. 26 odbę* 
iz ie się na wniosek dra P. Zarwincera 
l*sza licyacja ruchomości, składających 
się z mebli i be rtepianu, przy licytacji o- 
szacować sic mających. Ruchomości można 
oglądać w diuu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 22 stycznia 1938. 229K

I. Km 1728/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie z »j.edzibą uu-ędlową przy ul. Lelewela
5, II. p. na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz* 
cza, że w dniu 4 lutego 1938 o godzinie 9 
we Lwowie, przy ul. Małeckiego 8 odbę* 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do dłużnika, składających się 
z mebli, które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Kcmomik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru T.

Lwów, 21 stycznia 1938. 221K

Km. 11/38. Obwieszczę* ie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mikołajowie n/Dn. Bronisław Jędrzejewski, 
mający kancelarię w Mikołajowie, ul. Pie* 
raakitgo Nr. 2 na podstawce art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 lutego )938 o fy>dz. 9»tcj w Hucie szkła 
w Fiasecznej odhędz;e się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Fmy Anklar 
Zakł. przem. Sp. z o. o. w Piasecznej k. 
Zydaczowa, składających się z większej 
ilości wyrobów ze szkła, jak słoi, szkla­
nek. kieliszków oraz maszyny do pisania 
matki Kappel i kasy ogniotrwałej marki 
Wcrtheim, oszacowanych na łączną kwotę 
5.627 zł. 70 gr., celem ściągnięcia wierzv* 
telności R icheli Kareł w Mikołajowie. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mikołajów n/Dn., 24 stycznia 1938. 231K

Km. 34/38. Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie we Lwowie c/a Masa spadkowa 
po śp Marii br. Rrumokiej, przez zarządcę 
masy Dt. Zygmunta Łubkowskiego w Pan* 
talowicach. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzei Kuduk, mający 
kancelarię w Przeworsku, Nr. 138 na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dmia 11 lutego 1938 o go a 
dżinie. 12*ej w Pantalowicach odbędzie się 
2*ga licytacja ruchomości, należących do 
Masy spadkowej śp. br. M. Brunickmj 
pr-ez Dra Łubkowskiego, składających się 
z. 2 stert oszenicy ol oło 100 q w snopach, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1600. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy* 
tacjii w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przeworsk, 22 stycznia 1938 . 232K

IX. Km. 515, 516 i 1187/37 Obwieszcze­
nie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rewiru IX. Mieczysław Grossman, mający 
kancelarię we Lwowie, ul Zirlona 17 na 
polstawie art. 676, 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 18 marca 1938 
o godz 12*“j w Sądzie grodz, mieisk. we

Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. I. 
drzwi Nr. 29 odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze put>Lcznego przetargu, należącej do 
dłużników Adeli ze Speissmanów i Salo* 
mona małż. Hahnów nieruchomości obj. 
whl. 307/1. ks. gr. gm. Lwowa, prowadzo­
nej w Sądzie okręgowym we Lwowie j>o* 
łożonej przy ul. Zyblikiewicza L. or. 21
f. kons. 342 1/4, składającej się z pb, 'k.
811/1 o powierzchni 245 m kw. i pgr. lk
376 i 377/1 o powierzchni 134 m kw. czyli 
razem 379 m kw,, na której stod budynek 
mieszkalny, 2*piętrowy murowany, kryty 
blachą, Nieruchomość oszacowana została
na sumę zł. 88.078, cena zaś -wywołania 
wynosi zł. 66.058 gr. 50 czyli 3/4 części 
sumy oszacowania. Przystępujący do prze* 
targu obowiązany jest złożyć ręko i* 
mię w wysokości złotych 8.807 groszy 80. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części erny 
giełdowej. Prry licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Pr-iwa osób trzeoich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w la* 
śoiwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licyticją wolno oglądać nieruchomość 
w dni i>owszednie od godziny 8-ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego modna 
przeglądać w Sekretariacie OdcLz. I. Sądiu 
grodz, miejskiego we Lwowie, ul. Sądowa

Komornik Sądu Grod J - - g o  Miejskiego.
Rewiru IX

Lwów, 22 styczni 1938. 230K

III. km. 1086/37, III. Km, 13/38. Obwiep 
czenie o Licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi Rewiru III. 
urzęd/ujący w Kołomyi, przy ul. Kraszew* 
skiego 1. 14 na zasadzie, art. 602 kpc. ogła* 
sza, że w dniu 17 lutego 1938 o godz. 12 
w Zukooinie odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości, a miano wici e: 1 dywan na 
łóżko 1 szalka nocna, 1 dywanik strzyżo* 
ny, 4 fotele, 1 otomana, 1 gramofon „Co* 
Lum)bia“ 1 narzut na stół, 4 obrazy, 1 eta* 
żetka 1 wóz gospodarczy, 1 sanki, 1 wó* 
zek węgierski, 1 wałach, 1 lustro, 1 szafa 
dębowa 1 klacz, 1 wałach kasztan, uprząż 
angielska kompletna na parę koni, 1  ̂po­
wóz n kołach gumowych, 5 dębów scię* 
tych, 1/2 sagi słupy dębowe 2 1 2  m długo* 
ści, 12 sztuk, 1/2 sągi słupy dębowe 2 m 
dł 10 szt., 1/2 sągi dupy brzozov-t 2 1/2 m 
długości 6 szt., 1/2 sągi stupy brzozowe 
1 m. długości, które można oglądać w 
dniu Licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. Oszacowanie odbędzie 
się przed licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru UL
Kołomyja, 21 stycznia 1938. 233K

I. Km. 1360/34. Strona zobowiązana Sta­
nisław Prus Szczepanowski. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytelności. Na wniosek Zakładu Ubezp. 
Prac. Umysł, we Lwowie, obecnie Fundusz 
Ubezp. Emeryt. Fracowm. Umysł, zarzą* 
dzamy przez Zakład Ubezp. Społ. w War* 
szawie jako ustaw, prawonahywea ZUPU. 
odbędzie się dnia 28 lutego 1938 godz. 9 
w Sądzie gr miej we lwow.„ przy ul. Są­
dowej 7 sala II. biuro Nr. 1 na zasadzie 
już zatwierdzonych w-rurków licytacja na* 
stępujących realności: Ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa I. dz. Wid. 975 Oznaczenie realności: 
Niemchomość położona pTzy ul Mochna* 
ckiego 23. składająca się z parć. bud. 4200 
i 145/4 o łącznej powierzchni 628.84 s kw., 
na których pobudowana jest kamienica je* 
dnopiętrowa. murowana r, cegłę' palonej, 
cała podpiwniczona, kryta cLchówką. War­
tość szacunkowa wraz z ryrrvn ileż. 232.659 
zł. Najniższa oferta 116.329.50 zł, Do real* 
ności whl. 975 I. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa 
należą następuiącc przynależności: opar*
kanienie z siatki drucianej, o słuj>ach dę« 
bowych, co 4 metry, tudzież drzewa znaj* 
dujące sie na ogrodzie, wreszcie okna i 
drzwi, oszacowane r a 3.974 zł. Poniżtj naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa.*^ 
dium wynosi kwotę 23.265.90 zł Sąd okrę*y 
go wy we Lwowie, jako sąd hipoteczny za* 
notuje wyznaczenie terminu licytacymego. j

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego i
Rewiru I.

Lwów, 22 stycznia 1938. 228K j
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AMORTYZACJE. j
T. 301/37. Minie W llner zaginęła ksią* 

żeczka wkładkowa Miejskiej Kom. Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 462427 win- 
kulowana na nazwisko Otto Gutt na kwotę 
205 zł Wzywa się posiadacza i intereso* 
watiych, by do 6 miesięcy zgłosili swe ! 
prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna ksią* i 
żeczkę za umorzoną.

Sa<t Okresowy.
Lwów, ~IO grudnia 1937, 208

T. 147/37. Wdrożenie postępowania a- 
mort\:zacyiinego. Na wniosek p Stanisławy 
Chumińskiej r auczycielki w Wojniczu za* 
rządza się posterowanie celem umorzenia 
książeazki wkładkowej Nr. 155.480, opie* 
wającej na kwotę 929 zł. 15 gr., a wysta* 
wionej na nazwisko i imię Chumińska Sta, 
nisłaiwa przez K omium \Lną Kasę Oszczę­

dności miasta Tamowa. Książeczka ta mia* 
la zaginąć. Wzywa się posiadaczy tejże- 
książeczki, aby dto jednego roku okazali ją 
sądowi, albo wnieśli zarzuty przeciw wnio* 
skowi S.anisławy Chumińskiej z tym. że 
po bezskutecznym upływie terminu ksią* 
żeczka ta będzie umorzona.

Sad Okręgowy.
Tarnów, 11 stycznia 1938. 21.

T. 104/37. Edykt. N i wniosek Amalii 
Goldberg w Rzepienniku Strzyżowskim 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
następujących książeczek Komunalnej Ka* 
sy Oszczędności Miasta Tarnowa: Nr.
9339 na sumę doi. 320.69 na nazwisko A- 
mal: a Goldberg, 2535 r.a sumę doi. +419+ 
na nazwisko Benjamin Ehrenberg i Hele 
Goldberg, 155399 na sumę doi. 276.21 na 
nazwisko Hela Ehrenberg, 479 na sumę zł. 
w zł. 1572.26 na nazwisko Laj* Goldberg, 
5808 na sumę doi. 58.49 na nazwisko Lea 
Goldberg opiewających. Posiadaczy tych 
książeczek wzywa się, aby w przeciągu 1 
-oku wykapali swe prawa do nich, poczem 
książeczki te zostaną uznane za umorzone 
i pozbawione znaczenia.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 15 grudnia 1937. 218

T. 295/37. Stefanii Chylewskiej we Lwo* 
wie zaginęły dwie książeczki wkładkowrc 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwo* 
wie Nr. 118.221 na kwotę zł. 324.66. wy­
stawiona na imię i nazwisko Ewy Chyle w, 
skiej, zaś Nr. 118.223 na kwotę zł. 256.87 
na imię i nazwisko Almy Chylewskie1 
Wzywa się posu dacza i interesowanych, 
by db 6 miesięcy zgłosili swe prawa. Po 
tym czasokresie Sąd uzna obie książeczki 
za umorzone.

Sad Okresowy.
Lwów, 6 grudnia 1937. 209

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 261/37. Seńko Szul, urodzony S wrze* 

śnia 1884 w Horodysławicach, jako żoł. 
nierz b. formacji wojskowych ukraińskich 
zaginął Ogłasza się powszechne wezwanie
0 udzielenie Sądów, wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje wi* 
tiien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swem życiu.

S+d Okre<*owv.
Lwów, 4 grudnia 1937. 215

T. 239/37. Iwan Waśko, urodzony 8 paź­
dziernika 1900 w Borowem, jako żołnierz 
b. formacji ukraińskich zaginął Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są* 
dowi wiadomości o losach zag-iuonego. 
Zaginiony zaś, jeśli żyje winien w ciągu
1 roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okrr*,-wy
Lwów, 15 listopada 1937. 215

T  271/37. Dtmyrry Bojko, urodzimy S 
sierpnia 1900 w Kulikowie, jako 'żołnierz 
b. armii austriack iej zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
w ladomośc o  losach zaginionego. Zagi* 
niony zaś, jeśli żyje winien w ciągu 6 mie. 
sięcy donieść Sądowi o swun życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 grudnia 1937. 214

T. 280/37. Emil Łampik, urodzony 5*go 
„zerwca 1900 w. Zaszkowie, jako żołnierz 
b. formacji wojskowi ch ukraińskich zagi­
nął. Ogła sza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za 
ginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje winien 
w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okregcvrv.
Lwów, 10 grudnia 1937. 213

T. 282/37. Ohma Rak, urodzona 28 li.pca 
1876 w Stroniatynie wyjechała 1915 roku 
do Rosji, zaś w 1916 roku zachorowała na 
tyfus, gdzie z końcem lutego tegoż roku 
miała umrzeć. Ogłasza się powszechne we, 
zwanie c udzielenie Sądowri w adomości o 
Iksach zaginionej. Zaginiona zaś, jeśli żyje 
winna w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 grudnia 1937. 212

T. 177/34 Ołeksa Maksymyk, urodzony 
27 marca 1*83 w Monostyrku w roku 1915 
wyjechał do Rosji, gdzie zaginął. Ogłasza 
sie powszechne wezwanie o udzielewe Są* 
dowi wiadomości o losach zaginionego. Za 
grniony zaś, jeśli żyje winien w ciągu 3 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okięgowy.
Lwów. dnia 7 października 1935. 211

T. 289/37. Antoni Wolin, urodzony 5 
lutego 1893 w Zaszkowie, iako żohwnrz b. 
armii austriackiej zaginął. Ogłasza się po* 
wszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio, 
ny zaś, jeśli żyje winien w a ągu 6 mie­
sięcy donieść Sądowi o  swem życiu.

Sad Okręgowy.
Lwów, 14 grudnia 1937. 219

T. 53/37. Edykt Michał Wintonów, syn 
Konstantego i Marii Nmniak, urodzony 8 
lutego 1891 r. w Btreżnicy królewskiej za* 
ginął na wojnie jako żołnierz b. armii 
austr. "Wiadomości o nim należy udlziclić 
kuratorowi adw. Dra Erazmowi Semikowi 
czowi w Stryju, lub Sądowi okręgowemu 
w Stryju, który po upływie 6 miesięcy od  
dnia ogłoszenia edyktu wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Sitr/ś, dnia 23 grudnia 1937. 235
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